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ROGOZIŃSKA MARIA -  STEFANIA 0L3Z0V/IEC^ •

U rodziłam  s ię  8 s i e r p n i a  1921 r .  w W ielg iem . Do k la s  młod­
sz y ch  u częszcza łam  w G a rd z ie n ica ch ,  g d z ie  u cz y ła ,  mnie św ie tn a , wymaga­
j ą c a  n a u c z y c ie lk a ,  Helena Hebda. Klasę p iątą^konczyłam  w C ie p ie lo w ie .

D z ia ła ł y  t u ,  3 z a s tę p y  h a r c e r s k ie ,  k tó re  o p ró cz  z b ió r e k ,  obo­
zów, zajmowały s i ę  m .in .^ z  pomocą k ierow n ik a  S ta n is ła w a  P ie trk ie w icza ) ,  
dożyw ianiem  d z i e c i  z r o d z in  u b oższych  oraz u ś w ie tn ia ły  swoimi występami 
u r o c z y s t o ś c i  państwowe i  in ne  im p rezy . In s p ir o w a l i  i  wspomagali h a r c e r -s  
stwo n a u c z y c i e le ,  k tó r y c h  z perspektyw y minionych l a t  oceniam bardzo  
w ysoko. Moimi klasowym i kolegam i i  koleżankami b y l i :  Helena S a jn ó g ,
Maria Bańcerowska, Honorata M aciąg, B ronisław a Mazur, Marianna P ioru n , 
Hana Klajman, Ryfka S zp ig ie lm a n , C y r la  Korman, Janek P ietru szk a ,W acław  
G reg orczy k , M aziarz , Tadeusz W olszcza k , Jan Sońta "Ośka" i  i n n i ,  k t ó ­
ry ch  nazwiska z a t a r ł y  s i ę  w p a m ięc i .

Pamiętam, że w C ie p ie lo w ie  c z ę s t o  d o c h o d z i ło  do k o n f l ik tó w  
m iędzy Polakami i  Żydami, gdy c h o d z i ł o  o in t e r e s y ,  ja k  np . handdl, 
c z y  r z e m io s ło .  Czasem p r z e n o s i ł o  s i ę  to  do s z k o ły .  N a u czy c ie le  s t a r a l i  
s i ę  za p ob ieg a ć  i  l ik w id ow ać  j e  i  bardzo d b a l i ,  by  między d z ie ćm i p o lsk im i 
i  żydowskimi panowały d o b re ,  k o le ż e ń s k ie  s to s u n k i ,  a le  n ie  zawsze im 
s i ę  t o  udawało.

Swoją edu k a c ję  przerwałam, pracowałam w g o s p o d a rs tw ie  rolnym 
R odziców  i  u d z ie la ła m  s i ę  w d z i a ł a l n o ś c i  Koła ZMW " W i c i " .  W krótce wstą­
p iłam  do S zk o ły  R o ln i c z e j  w N a łę czo w ie ,  k t ó r e j  z a ło ż y c ie la m i  b y l i  m is jo ­
n a rz e ,  k s ię ż a :  J ó z e f  M ałysiak o ra z  J ó z e f  G ora jek .

Wojna p rzerw a ła  naukę. Przeżyłam  tra g e d ię  i  p ożar  w G ard z ie ­
n i c a c h  podczas d z ia ła ń  fron tow y ch . Z a cz ę ła  s i ę  o k u p a c ja .  Jak  w ie lu  
Polaków c a ła  moja r o d z in a  w łą cz y ła  s i ę  w d z ia ła n ia  k o n s p ira cy jn e  i  walkę 
p r z e c iw  w rogow i. Nasz dom s t a ł  s i ę  je d n ą  z tw ierd z  p a r ty z a n ck ic h  z g ru ­
powania BCh " O ś k i " .  Godna podziwu b y ła  nasza Mama. N a le ż a ła  do ty ch  
k o b ie t  p o l s k i c h ,  k tó r e  p a tr io ty zm  s ta w ia ły  ponad u c z u c ia  m a c ie rzy ń sk ie .  
Z d a r z a ło  s i ę ,  że drżącym i rękami w kładała  nam, swoim córkom, za  s z e r o k i  
pas pod o d z ie ż ą  g ra n a ty  i  p i s t o l e t y ,  b ło g o s ła w i ła  i  wyprawiała w n i e ­
b e z p ie c z n ą  drogę do m ie js ca  p r z e z n a c z e n ia .  Czasem nawet o s o b i ś c i e  poma­
g a ł a  maskować na w oz ie  przewożoną broń  i  am unic ję . P o t r a f i ł a  ukryć 
w s o b ie  lę k  o ż y c i e  sw oich  d z i e c i  wtedy, gdy wymagała teg o  s y t u a c ja .  
N ie w ie le  matek św iadom ie p o s y ła ło  synów i  c ó r k i  do w a lk i z wrogiem. 
P rz e k a z a ła  nam swój p a tr io ty z m . Czynnie u c z e s tn ic z y l iś m y  w k o n s p i r a c j i .

W 1941 r .  wyszłam za  mąż za młynarza S ta n is ła w a  O lszow ca 
z Rudy, k tó ry  ró w n ie ż  wraz ze  swoim bratem b y ł  ż o łn ie rz e m  p od ziem ia .
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Teraz o b o je  wykonywaliśmy wyznaczone zad a n ia . Jednego razu  p r z y d z ie ­
lon o  mi p r z e w ie z ie n ie  b r o n i  i  am u n ic ji  od Wacława M ałeck iego  z O strow - 
n i c y  do Mariana N i e d z i e l i  "Kobka" w W ielg iem . Zabrałam ze sobą c ó r e c z ­
kę E l ż b i e t ę ,  pod jech a ła m , wóz załadowano, zamaskowano, ruszyłam w d r o ­
g ę .  Gdy d o jeżd ża łam  do W ie lg ie g o ,  n ie sp od z iew a n ie  u jrza łam  na s z o s i e  
w y je ż d ża ją cy ch  z za k rę tu  Niemców. Z a trzym a li s i ę .  O garnęło mnie p rz e ­
r a ż e n ie ,  chcia łam  z a w r ó c ić ,  ukryć s i ę ,  a le  b y ło  j u ż  za późno. Szybko 
jed n ak  opanowałam s i ę .  Wpadłam na pomysł, żeby wywołać p ła cz  maleństwa, 
zaczę łam  j ą  s z cz y p a ć ,  d z ie c k o  p ła k a ło ,  a j a  obnażyłam p ie r ś  i  u s i ło w a ­
łam wepchnąć j e j  su tek  do u s t .  Maleństwo n ie  c h c i a ł o  s sa ć ,o d w ra ca ło  
s i ę  od p i e r s i  i  w r z e s z c z a ło .  Żandarmi rozb aw ien i tym, z a c z ę l i  s ię  śm iać , 
że nawet niem owlęta c z u ją  przed nimi s t r a c h ,  p r z e p u ś c i l i  mnie. Nie 
s p o j r z e l i  nawet na n ie b e z p ie c z n y  ładunek, choć in n e  p o ja zd y  zatrzymy­
w a l i  i  p r z e s z u k iw a l i .

Innym razem, w k w ie tn iu ,n a je c h a l i  nasz dom żandarmi z I ł ż y ,  
z komendantem Weberem Oderem. S zczęśc iem  męża i  j e g o  b ra ta  n ie  z a s t a l i  
w domu. W szcz ę l i  awanturę, wrzask, o mało n ie  d osta ła m  zawału.
W końcu za ła d ow a li  na wozy c a ły  nasz d ob ytek , in w entarz  żywy i  martwy, 
mnie a re s z to w a l i  i  w y ru s z y li  z tym do I ł ż y .  Tu mnie z a t r z y m a l i ,  a 
c a ły  ładunek w yładow ali w majątku w P akosław iu . T rzym ali mnie w I ł ż y  
praw ie przez  t r z y  m ie s ią c e .  C odzien n ie  rano i  w ieczorem  byłam " p r z e ­
s łu ch iw a n a " .  Żądano s ta w ie n ia  s i ę  mojego męża i  j e g o  b r a t a .  Zarzucono 
mi "pomaganie i  w sp ó łp racę  z bandytam i". Gdy ju ż  byłam u kresjk w ytrzy ­
m a ło ś c i ,  O jcu udało  s i ę  mnie wykupić. A le  t o  n ie  k o n ie c  u d rę k i ,  n a d a l 
c a ł a  ro d z in a  b y ła  nękana i  ś c ig a n a ,  a mąż z bratem m u s ie l i  s i ę  ukry­
wać i  do końca w ojny n ie  n ocow a li w domu.

Moja d z i a ł a l n o ś ć  z o s t a ła  przez  przywódców wysoko o ce n io n a , 
za co  po w o jn ie  otrzymałam Krzyż Grunwaldu.

Kiedy sk o ń czy ła  s ię  jed n a  ok u p a c ja ,  p r z y s z ła  druga b o ls z e w ick a .  
Wtedy pad ł od k u l i  b ra ta -P o la k a  nasz Janek " O s t r y " .  Nie ma On nawet 
s w o je j  m ogiły  i  z tym trudno s ię  p o g o d z ić .

Wychowaliśmy z Mężem i  w y k s z t a ł c i l i  czworo d z i e c i .  N a js ta rsz a  
có rk a  E l ż b i e t a  -  Kuśmierczyk po W yższej S zk o le  G astronom icznej p ra cu je  
ja k o  n a u c z y c ie lk a .  J e j  3 c ó r k i  u k oń czy ły  U n iw ersytet  J a g ie l l o ń s k i  i  
p r a c u ją  w wyuczonej s p e c j a l n o ś c i .

Druga moja có rk a  Wanda K rzesiń ska  u k oń czy ła  s tu d ia  budowlane 
i  p rz e z  30 l a t  pracow ała  w wyuczonym za w od z ie .  J e j  syn Tomasz s t u d iu je  
chemię na P o l i t e c h n i c e  W arszaw skiej.

Mój syn F ra n c is z e k ,  in ż y n ie r - a r c h i t e k t  p r a c u je  w sw o je j  s p e c j a l ­
n o ś c i .  Ma dwóch synów: Jakuba, k tó ry  j e s t  studentem a r c h it e k tu r y  
w Poznaniu i  M icha ła , k tó r y  z d a ł  maturę i  p ó jd z ie  na s tu d ia  o kierunku 
mechanicznym. 5
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Mój d ru g i syn Jacek  po s z k o le  r o l n i c z e j ,  na k ierunku mechani­
z a c ja  r o ln i c t w a ,  s ł u ż y ł  w w ojsku , a po rozw ią za n iu  je d n o s t k i  prowadzi 
własny sk le p  spożyw czy . Jestem dumna ze sw ojego  zm arłego ju ż  Męża, 
a ta k że  z moich C órek , Synów i  Wnucząt.

M a r ia -S te fa n ia  R ogoz iń sk a  -  O lszow iec  
2000 rok
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